
GAZETA LWOWSKA.
Czwartek N ” ' 155. 29. grudnia i 83i .

W IA D O M O ŚC I K R A JO W E.

—  Z  W iddnia d. 22. grudnia. —

W  W iednie i na przedmieściach zasłabło na cho- 
iarę do dnia 20. grudnia w południe 4°75 osób, 
Wyzdrowiało 2098, umarło 1946, pozostało wltu- 
ł *cyi 3 i ; do tych do dnia 21. grudnia w po- 
łoduie zachorowało 3 osób, wyzdrowiało 3 , 
fttn»rła 1 , pozostało w huraoyi 3o ; przeto 
w Ogóle do dnia 21. grndoia w południe zaoho* 
rowało 40?C| wyzdrowiało 2101 , umarło i g 47» 
•  pozostało w huracyi 3o osób.

W IA D O M O ŚCI Z A G R A N IC Z N E . » 

Królestwo Polskie.

—  Z  Warszawy dnia  17. grudnia. —

Piząd tymczasowy Królestwa Polshiego pragnąc 
służbie skarbowej aadaó przyzwoity kierunek przez 
wskazanie główniejszych jej zasad, na przedsta
wienie homisyi przychodów i  skarbu, postanowił 
i stanowi co następuję:

A  D o c h o d y .
Art. t. T e  podatki i opłaty , które z  ustaw 

przed dniein 29. listopada r. z. obowiązujących 
Wynikają, maja być pobierane do końca bieżą
cego roku.

A:t. 2. Przepis artykułu poprzedzającego nie 
ubliża w niczein rozporządzeniu prezesa rządu 
tymczasowego , dnia 18. (3o.) września r. b. wy
danemu, co do zasad poboru dochodów niestałych.

B . W  y d a t k i.
Art. 3. Dopóki stan zamożności skarbu wykryty 

uie zostanie , wydatki zaległe z epoki po dzień 
29- listopada i 83o roku w wypłasie zawieszone 
być mają, wszelkie zaś wydatki i pretensyje do 
skarbu z epoki rewolucyjnej zawieszają się do 
dalszej decyzyi.

Art. 4. Od dnia włącznie 4- ( 1 6 .)  września 
do c * - ' —
nie
Wy p ł at a  p e n s y j  .  . . . . . ---------
goź etatu, poczynając od wspomcionego termipn, 
mieć będzie miejsce na rzecz tych tylko władz, 
magistratur i osób, które obecnie urzędują i które 
*  decyzyi rządu ^tymczfisotfegp urzędować będą.

C. P a p i ć r y  s k a r b o w e .
Art. 5. Komisyja rządowa przychodów i skarbtr 

wstrzymać się ma z wydawaniem obligacyj za do
stawione srebra kościelne i za produkta i konie 
podczas rewolucyi w rekwizycyją wzięte , oraz 
przestanie wydawać assyguacyje skarbowe i dotąd 
wydane przyjmować , bądź w pod.tksch , bądź 
w kupnie płodów leśnych i górn iczych , do dal
szej decyzyi rządu. -

Art. 6. Wykonanie niniejszego postanowienia, 
które w Dziennika Praw umieszczone być ina, 
homisyi rządowej przychodów i  skarću poleca Się.

Oto jest wypis z  instrukcji dla pułków koza
ckich  utrzymujących straż pograniczną Króle
stwa o<ł strony P rn ss, obwodu wolisego miasta 
Krakowa i Austryi , zatwierdzonej przez komen
derującego naczelnie czynną armiją, jenerała feld
marszałka księcia W arszawskiego hrabię Paszkie
wicza Eryw ańskiego, dnia i 5. ( 2 7 . )  listopada 
i 83s- roh&»

Ęonięważ pograniczna stra i, gdy się znajduje 
w miejscu sobie wskazanem , lub odbywając roz
jazdy, pełni o b o w i ą z k i  w a r t ,  k a ż d y  przeto winierr 
ją  uważać wedle t e g o  przepisu i zatrzymywać się 
na jej żądanie. G d y b y  zsś kto miał zamiar zbiedz 
za granicę, .wejść do Królestwa uboczną d roga, 
lub podstępnie , taki , jeżeli na dwukrotne za . 
wołanie i pogróżkę nie odezwie s ię , straże po
graniczną dopędzą go , zatrzymają, i w razie 
oporu, mocne są , jeżeli lego konieczna zejdzie 
potrzeba, użyć oręża. ,

Jeżeli kto z pogranicznej straży, będąc na służ
b ie ,  spostrzeże kupę lndzi zbrojnych, lub ma
jących przy sobie ; 'zamiast bron i, narzędzia mo
gące ran ić, lob też, gdyby z zagranicy kupa lu
dzi czyniła przygotowania do wejścia w granice 
kraju , powinien na nicli zaw ołać, i gdyby sje 
oddalić nie ch c ie li, natenczas, nie czekając a !  
zostanie napadnięty od przemagsjącej siły, m oże 
do nich strzelić. W  razie rzeczywistego napada, 
w celu odbicia zajętych towarów, łub umyślnego 
na pograniczna straż, choćby ten napad rniałr 
tylko na celu w ybicie strażników, straż pogra
niczna mocna jest użyć broni siecznej lub palnćj 
z  wseelkiem jednak umiarkowaniem, a jeżeli w tyin 
wypadku będzie kto zabity , lub ranny, wolną
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będzie od wszelkiej odpowiedzialności. O pie
rający się zaś lnb uczestnicy napadu ukarai zo
staną wedle całej surowości praw*. '

Jeżeli straż pograniczna, w koniecznej, -p o 
wyżej wskazanej p o trzeb ie, zrani kogo lub ża
bi j e , obowiązaną będzie natychmiast dać o tem 
wiadomość , Kozacy oficerom swoim , a ci w ła 
dnym w zględzie, nie później jak we 24 godzin, 
dowódzcy pułku , który także, bez najmniejszej 
zw łoki , uwiadomiwszy O wypadku' najbliższą 
władzę policyjną powiato, i wziąwszy z sobą le 
karza , uda się na miejsce czynu i odbędzie re- 
wizyją , sąd powdatowy zaraz wyznaczy śledztwo 
i w drodze właściwej władzy wyższej przedstawi.

Jeżeli ze śledztwa się w ykaże, iż  straż po
graniczna, która kogo zabiła lub raniła dopeł
niając obowiązku służby, nie odstąpiła od prze
pisów i sama nie dała powodu do czynu, ta 2,0 -  

-tsnie wolną od wszelkiej odpowiedzialności.
. W  razie przeciwnym, jeżeli dowiedzionem zo

stanie, że bez potrzeby użyła oręża,, postąpiono 
z  nią będzie podług całej surowości prawa.

Rossy ja.

—  Z  Petersburga d, 10. grudnia  —

bli cesarz jmć. przybył dzisiaj o godzinie 
5tej rano z, Moskwy do Carskiego Sioła «. zu- 
pełnein zdrowiu. "n 'ia%

Ukazem z d. 5. grudnia , wydanym w.Muskwie.ii 
do kantoru dworu , cesarz jmć: raczył dać Ulic* 
szambelański paziowi , hr. Ignacemu Z a b ię lle , 
marszałkowi szlacheckiemu obwodu Kowieńskie
g o ,  i M ichałowi D ym itriew ow i, radzcy w pier
wszym departamencie trybunału karzącego -Mo
skiewskiego,

Rozkazem dziennnym z d. 19. t. m. , datowa
nym w M oskwie, cesarz jmć zezwalając na proź- 
bę  jenerała adjutanta, jenerała piechoty hr. Za
krzew skiego, dowódzcy korpusu oddzielnego fin
landzkiego , raczył z uwagi na zwątlone jego 
zdrow ie dozw olić mn usunąć się od służby z po
zwoleniem  noszenia munduru.

—  Z '  Odessy d. 16. grudnia. —  
Minister spraw wewnętrznych potw ierdził mia

no wan 3 radzcy nadwornego K o riłow a, niegdy 
członka urzędu celnego w T eo d o zyi, na urząd 
policmajstra O dessy, który już zaczął pełnić 
swoje obowiązki.

Dziennik urzędow y, wychodzący w N a u p lii, 
jakoteż listy prywatne zawierają następujące szcze
g ó ły ! Zbrodnicze nadzieje sprawców buntn na 
niezem spełzły. W ystaw iali 3b i e , że śmierć 
prezydenta będzie hasłem do najstraszniejszej 
a i u r c h i i i  że z» pomocą .zamieszania nczynią

zedosyć swojej osobistej nienaw iści, * **ł°*S 
swoje szharadne panowanie na tuzach towarz) 
stwa. L ecz opatrzność bożka dozwoliwszy w
niezbadanych wyrokach sw oich, aby ta straszna 
zbrodnia spełnioną został ), chciała, b y  zbrodnia
rze zostali pogrzebani pod ciężarem właśneg0 
występku. Publiczna niechęć ścigała ich nieu
stannie i odkryła ich wszystkie zabiegi. L ° “ 
i wojsko poruczyli Bogu i prawom zemstę. —" 
D zięki hr. Augustowi Capodistrias, nie zaszło 
żadne zam ieszanie, który nawet w sam dzi®n 
śmierci swojego dostojnego brata, zachował do
syć przytomności nmysłu i zachęcał lud i woj
sko do wstrzymania się od wszelkich gwałtów. 
W id z ą c , i i  z odwagą przezw ycięża swój g łf"  
boki ża l, nie myśląc jak tylko o dobru pubfi 
nem , znikły wszystkie nam iętności, porządek 
publiczny nie był ani na chw ilę zaburzony, 1 
sprawiedliwość pełniła spokojnie swoje obowiązki-

W  d. 3o. rano cała załoga Nauplii stanęł*. 
pod bronią, uszykowała się we dwa szeregi na 
n lic y , którą miał przechodzić orszak prowa
dzący ciało zm arłego prezydenta. O ddziały ar- 
ty lervi, jazdy i piechoty otwierały pochód. Za 
nim: szli m łodzi wychowańcy różnych szkół na
szego miasta , prowadzeni przez swoich nauczy
cieli. Sztandar narodowy i chorągiew herbowa 
hreb. Capodistrias powiewały nad karawanem, 
przy którym szedł brat dostojnego zm arłego ,1 
słudzy jego domu w grubej ża łob ie , jakoteż se
nat mając prezydenta na czele. Jenerałow ie i 
wyżsi oficerowie nieśli na poduszkach, okrytych 
czarną krepą, ordery kawalerskie, któremi był 
ozdobiony , w liczb ie  piętnastu. Za nimi szło 
czterech biskupów, trzydziestu księży i w ielk i 
liczba dyjakonów, wszyscy w ubiorach kapłańskich. 
Rezydenci fraucuzki i angielski znajdowali się, 
na tym pochodzie żałobnym. W ładze miejskie, 
mieszkańcy N an pli, mnóstwo ludu, który przy
był z  okolic dla znajdowania się na tym żałob
nym o b rzęd zie , zamykali pochód.

Najgłębsza boleść napełniała serca wszystkich 
obecnych i na wszystkich twarzach malował się 
największy smutek. Lud pogrążony był w roz- 
paćzy ze wszelką mocą, właściwą mieszkańcom 
południa; wydawał oa ję k i, ronił ł z y , które 
przerywały tylko złorzeczenia na zabójców mio
tane. Pochód zatrzymał się naprzeciw kościoła 
ś. Jerzego. Zw łoki złożone zostały na katafal
ku , który okrywał wspaniały kaldaohin. M odły 
wznoszone do przedwiecznego za duszę tego 
kochanego rządzcy, podwajały wyraz żalu pu- 

' blicznego. T e  powszechnie zgodne jęki miały 
w sobie coś wzniosłego. Słychać je było w w iel- 
kiera- oddaleniu od świątyni, i byłyby najnie- 
czulsze poruszyły serca.
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Szczątki śmiertelne br. Capódistrias pozostaną 
w kościele ś. J e rze g o , osłonione kirem , do- 
PdŁi zgrom adzenie, mające się zebrać w Argos, 
Bie w yrzecze gdzie powinny być złożone. Hr. 
Angnstiu Capodistrias, naczelnik komissyi naj
wyższej rządn , wyjechał z Nauplii i udał się 

Argos i dla znajdowania się przy otworzenia 
Posiedzeń. Na kilka dni przed odjazdem speł
niono wyrok śmierci na zabójcy Jerzym Mau- 
*OinieŁali. - i

W  Peloponezie panuje największa spohojność. 
W szystkie wyspy morza Egiejshiego wysłały-swo- 
*ch reprezentantów na zgromadzenie narodowe 
w A rgos, pomimo zabiegów  buntowników, któ- 
rych jedyne i ostatnie schronienie jest wyspa 
Hydra. Syra poddała się rządowi centralnemu, 
1 *enator Zakuados, który tamże jest gubernato
rem mianowany, został bez oporn przyjęty.

—  Z ta m tę d  d. i 3. grudnia. —

Z  Taganrogn odebrano w d. 7. grudnia urzę
dową wiadomość, że z  d. 22. na 23. t. m. orkan 
•prawił taki wylew, jakiego pamięć lndzi nie zasię
ga. ' T rzy  kupieckie okręty , stojące na kotwicy 
W  porcie Taganrogn, pięć trebaków i siełm stat
ków do lichtowoni8 z dwudziestą czterma barka
mi zerwanp zostały ze swoich kotwic i zapę
dzone na wysokość morzą. Niewiadome są ani 
imiona statków, ani ich właścicieli. W szystkie' 
szalupy, statki, czółna i t. d ., które stały w por
cie , zostały także uniesione.

t  W ielka Brytanija i Irlandyja.

W  d. 7. grudnia znajdował się król na tajnej 
rad zie , na której podane zostały adresy izb  o- 
bnd wóch.

O pierwszem posiedzeniu parlamentu z  d. 6. 
grudnia umieszczamy co następuje:

Po mowie od tronu zajęły się obiedwie izby 
parlamentu na.jsamprżód adresem. W  izb ie  wyż
szej przełożył go lord Csmperdown, reformista 
zawołany i rozwinął go w obszernej mowie. 
Lord Lyttleton wspierał przełożony adres pro
jektu, i dość dotkliwie uczynił wyrzuty lordom, 
którzy przeciw  bilow i głosowali. W  końcn we
zw ał biskupów w sprawie r e lig i i , aby glosowali 
za reformą parlamentu. Lord Harowley, członek 
op p o zycyi, wyraził się umiarkowanie i wstrze
m ięźliwie , i tylko względem miejsc mowy kró
lew skiej, dotyczących się Belgijum  i Iiolandyi , 
miał ooś do wyrzucenia; wszelako ośw iadczył, 
iż przy małej zmianie niektórych wyrazów jest 
Z a d o w o l o n y .  Lord Grey o d rze k ł, że się z łem 
zgadza. Lord Eldon , jeden z zawołanych prze
ciwników reform y, sądzi, że wszyscy lordowie 
podczas swojego pierwszego glosowania postę

powali podług swej najlepszćj wiedzy i sumie
nia , i spodziewa s ię , że i tą razą, rozważywszy 
dokładnie nowy bil, podobnie nczynią. W  końca 
swojego wniosku użalał się , iż  rozsiano w zg lę
dem niego w ieść, jakoby corocznie pobierał 
z kassy państwa 5^000 fs. Hr. Aberdeen bronił 
Don M iguela, i wielką ważność przywiązywał 
do spraw pirenejskiego półwyspu. P rzy końcn 
rozpoznania adresn wyraził br. Grey swoje za
dowolenie z  toku obrad i zg o d y , z  jaką adres 
przyjęto. Książę W ellington nie był na posie
dzeniu. Izba. niższa wystawiała obraz w ięcej ży
cia mający; wprawdzie oppozycyja nie sprzeci
wiała się adresow i, lecz  tćm mocniej powsta
wała n a  bil reformy i politykę ministrów. Pan 
Croker rozpoczął walkę i  powstał silnie na mi- 
nisteryjnm i nnije polityczne. S ir Charles W he- 
te re ll, który mówił po pana C roker, zajmował 
izbę szczególniej sprawami Bristolskiem i, które 
się go dotyczyły, przyczem starał się dow ieść, 
iż° władze Bristolu należycie postępowały. Z a
rzucał ministeryjum , że go nie zrobiło człon
kiem homisyi śledczej tych rozruchów. Sarnę 
przyczynę rozruchów znajdował mówca w towa
rzystwach lu d u , przeciw  którym okazało się 
ministeryjum z pobłażaniem. C zyli b i l , pyta 
się mówca, o którym namienia mowa królewska 
na samym wstępie , jest bilem , który juz raz był 
przełożony lpb bilem z odmianą ? W  każdym 
razie obawiam się , aby niezliczone pytania spor
ne , przez sam bil reformy w zn iecon e, nie sta
w iły  dogodnemu rozwiązaniu pytania o refor
mie rówpie tyleż trudności. Jeźli przyjęcie b ila  
reformy ntłumi naraz wszelkie w zburzen ie, pa
nujące w kraju, natenczas same przez sie opa
dną moje zarzuty. Lecz przekonany jestem , że 
same zasady bilu winne są tej dingiej zw łoce 
pytania o reform ie... N iepodobna, aby bez nie
chęci i przykrości wszelkiego rodzaju znieść 
dawne instytncyje kraju. Cóż czytamy w mowie 
od tronu ? W  niej wyrażają o zamachach na 
własność, o n ędzy, o zatamowaniu handłn i  za- 
rohkow ości, o gwałtach i nikczemności , ależ 
jestże tam coś o zmniejszenia podatków, oszczę
dności , zmniejszeniu budżetu ? Cóż znajdujemy 
w politycznej unii i 5oooo filozofów  Birm ing- 
hmnskich i we wszystkich tych zgrom adzeniach? 
Najdotkliwsze naigrawanie się z wolności, opinii 
i narad. N igdy nie było tyle obnrzającćj tyra
nii na zdania , jak teraz. Od niejakiego czasa owe 
krwawe sceny dzikiego bezprawia , których stra
szną widownią była Francyja z  przerażeniem ca- 
łegp świata , i rząd terroryzmn , który tamże pano
wał i który wszystko przechodzi co kiedy bisto- 
ry.ja podaje, miały swoim tym przykładem nieskoń
czenie zgubny wpływ na Angliją i zaraziły pa-



bliczną opiniję. Same nawet roznmne i  potrze
bne odmiany witrzymane zostały przez to de
mokratyczne rewolucyjne poroszen ie; ponieważ 
nie było czasu na dojrzałą rozwagę rzeczy naj
ważniejszych.—  Sir Robert P eel przymówił *ię. 
W nioseh jego ograniczał się na tein, ze kraj 
jest w  stanie smutnym , godnym pożałowania. 
Zdołająz ministrowie temu zaradzić? N ie ,  al
bowiem  ich czynności więcej psują, niżeli do
brego  czynią. —  Z  resztą adres został jedno
myślnie i z  temi nieznaczceini odmianami, jak 
w  izb ie  w yższe j, tak i w niższej przyjęty.

Izba niższa trudniła się w d. 8. grudnia po- 
większej części rzeczami potoczneini. -— Lord 
Althorp podał proźbę hrabstwa Jorku na korzyść' 
b ilu  reformy. Prożba ta na pergaminie pisana, mto- 
jąoa przeszło i 5oooo podpisów , tworzyła tak ogro
mny z w ó j, iż  potrzeba było kilku członków iz
by, aby ją od kratek na stół do próżb zaniesio
no. P. Home oświadczył swoje nienkontentowanie 
z  postępowania rządn względem Belgijnm  i Hołan- 
dyi z jego uprzedzającej grzeczności dla kocferen- 
eyi." LordPalinerston prosił, aby dopóty wstrzymała 
izba swój wyrok w tym przedm iocie, dopóki jej rząd 
nieprzełoży dokumentów, z  których się okaże, 
że  tak interesa A nglii, jakoteż państw interesowa
nych zarówno miane były na w zględzie. Jerzy 
Dawson ganił autora adresu z  powodu niepew
ności wyrazów, i z powodu iż w iele wypuszczo
no. Uważał za nieprzyzw oita, iż rząd skłania 
ncho swoje na przedstawienia pewnych klas lu
du , i ze pierwszy minister pozwala obdar
tym. goli brodom , kraw com , szewcom parta
czom , ciarlatanom dawać sobie lekcyje o po
lityce. Sir Francis Burdet stara się osłabić za
rzuty czynione nnijom politycznym , i oświad
cza , że tylko dla tego wystąpił z tego towa
rzystwa , iż  postrzegł z niechęcią , że to towa
rzystwo chciało być n ie  ustające, i uczyniło 
wniosek do adresu dziękczynnego do króla Fran
cuzów z  powodu nominacyi parów.

Robotnicy około w ęgli zbuntowali sie po wielu 
miejscach A nglii , co nawet w W allsal, Dudley

t.jd. nastąpiło. Spokojność po większej części jest 
przywrócona, atoli utrzymywana jest tylko przez 
siłę wojskową.

Gazety londyńskie są ciągle napełnione donie
sieniami o pożarach , które nie tylko po wsifcch 
ale i po miastach bywają. Najwięcej ucierpirło 
hrabstwo Bedfordshire.

Rząd posłał rozkazy do Vandimenslandyi, aby 
się wstrzymano z rozdawaniem gruntów speku
lantom , którzy w tym cela przybywają. Kraj' ten 
jest wydatny i w iele się proźb namnożyło.

W ice-hrabina. Falkland, rsjtałodsza córka kró
la , powiła syna.

S ir  A. Hart, były lord kanclerz IrUndyi, nmarł-
Komitet g iełdy papierów (S to c s)  przyjął ze

zw olenie na obligacyje pożyczki królowej por" 
tugałskiej Donna Maryja; pożyczka ta wynosi 2 
mil. f r . , czyni 5 procenta, i zawarta jest po 4® 
za sto. Tymczasowie będzie tylko 8 procenta 
Zapłacono, a 5 procentu później, skoro wyprawa 
do Portugalii utrzyma się w tym kraju. Beszta 
pożyczki będzie tylko w ten czas zapłacona, jeźli- 
by królowa Donna Maryja miała wstąpić n* 
tron. Gdyby się wyprawa całkiem nie powiodła, 
długten]hypotekowany jest na wyspach Azorskich.

Francy ja.

Książę Orleański i marszałek minister wojny, 
w ooilf do Paryża w dniu t t .  grudnia z  po
łudnia z Lngdnnu.

Na posiedzeniu izb y deputowanych w d. 
listopada wniósł pan Cormeniu, aby znieść usta
wę z  dnia 11. września 18 0 7, podług której 
mogą być urzędnikom państwa, jako nadzwyczaj
ne wynagrodzenia, a je ź li ich majątek tego wy
maga , pensy je aż do ilości 20,000 fr. dawane. 
Projekt ten odesłano do binr. W niosek fizyka 
Arago , ponieważ starać się należy r nie tylko 
o elementarną naukę ludu , ale także i o jego 
przemysłowe w ykształcenie, aby założyć w kra
ju dziesięć szkół przemysłowych, a dwie istcą- 
će założone przez Larochefoueauld w Cha- 
lonie i Anger znieść , daje powód do żwa
wych dyskusyj. Minister handlu nważa za n ie
przyzwoitą , że Arago korzystając . z  raportu 
rady szkolnej do rządu podanego chce odjąć 
w tej mierze inicyjatywę rządowi. Zresztą przez 
brak dotychczasowy szkół i potrzebę uczynic - 
nia czegoś więcej dla przem ysłowego wykształ
cenia ludu, nie uwala za rzecz stosowną, przez 
zaprowadzenie takich instytutów na koszt rządu 
wzbudzać zazdrość i roszczenia' m iast, a obok 
tego dawne instytnta burzyć; zachęcanie miej
scowych zakładów z atizymaniem isłnących, zda
je się mu być lepszem. Karol Dupin wyraża się 
w tej samej m yśli; nastaje na wsparcie instytu
tów miejscowych z  kas publicznych , i aby izba 
zrobiła iuioyjatywę, gdyby tego rząd nienczynił; 
szczególniej powstaje przeciw zniesieniu szkół 
przez Larochefoueauld zaprowadzonych. Przy tej 
sposobności mówi ogólnie przeciw  żądzy burze
nia, co opozycyja nie zaniedbała zw rócić do znie
sienia dziedzicznej godności parów. Rozprawy 
w tym przedmiocie jeszcze się na tem posiedze
niu nie skończyły.

O bligacyje na pożyczkę, którą dom Rothszyl- 
dów zawarł ze stolicą papieską, za którą taż 
płsci 85 procentu, i z  tego jeszcze 5 procenta 
prow izyi potrąca, wniesione zostały w d. 7 '
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grudnia na g ie łd ę  paryzką, i  przedawane b y ły  
P0 70 procenta. Tak szybko znalazły one k u p -t 
ców, iż  w końca płacono za nie 4 do 4 */2 pro- 
«enta preniijuiB.

Gazeta stotgardzka zawiera następującą pry
watną korespOndencyja z  Paryża z  d. 8. grudnia: 
•N iesłusznie nazywano dotąd sektę symonistów 
*grają m arzycieli, których zasady i dążność no- 
*>ły piętno śmieszności. Coraz bardziej okazuje 
®ig , i le  wiek nasz skłonny jest do każdego ro
dzaju szału, byleby z  nim b yły  materyjalne inte- 
resa połączone. St. S im o n ic i, przez massg pism 
1 niebezpieczne hom ilije, umieszczone w dz.Globe 
z  wielkim  jenyjuszem pisanym, który gazeta po
wszechna niegdyś w artykule, dotkliw ie odpo- 
Wiednym na jego artykuł, zupełnie podług praw
dy i  duchem prorockim oznaczyła, m ieli dosyć 
Wpływu nie tylko na massę, lecz nawet i na wyż
sze klassy. Ich nauki o buncie wciąż skutkują,
* ich  haniebna dążność, pod płaszczem filozo
ficznej esaltacyi, co raz bardziej się szerzy. 
ZDaczne^składki, jako dary, tworzą'kessę wojsko
wą. Sekta ta zwerbow ała teraz m łodego cz ło 
wieka z  N ie m ie c , syna bogatego ojca. Ten 
zw olennik, możemy pew nie za ręczyć , od
dał cały swój prywatny majątek , którym mógł 
rozp orząd zić , wynoszący 400,000 fr. szanowne
mu towarzystwu , zostawił sobie tylko d oiyw ot-1 
nią rente na utrzym anie, i  to w  takiej ilości, 
jaką pspeź St. Simonistów podług zdolności 
m łodego człowieka wymierzy. Gdybyśmy rentę tę 
podług tego kroku osądzić chcieli, tedy bardzo 
byłoby mizerne jego przyszłe utrzymanie. Co 
raz więcej się wyświeca, że St. Simoniści m ieli 
czynny udział w rozruchach ługduńskich; mia- 
nowice bardzo jest w podejrzeniu ojciec Luffod, 
który tego samego dnia, co i  książę Orleański 
i marszałek Soult, odjechał spiesznie do wburzo- 
nego miasta. St. Simoniści mają także i w Niem 
czech liczn ych misyjonarzy i posłanników, i  nie 
d o ś ć , że  tam są żyw ioły niezgody i sympto' 
mataprzesadnych zdań, aby wewnętrzny pokój za
m ieszać, jeszcze ten rodzaj apostołów , za
chęca klassę rzem ieślników do niechęci w zglę
dem rządn,” w ,sposobie, jaki się we Francyi tak 
świetnie i  skutecznie okazał.

Prussy,
Stojące od września r. z. w  Akwisgranie w oj

sko cofnęło się z tamtąd, i główna kwatera jest 
znowo w” Dusseldorf. Kilka pułków , które dotąd 
rozłożone były  w prowincyjach nadreńtkioh, po
wracają do W estfalii.

W ład ze sądowe w. księstwa poznańskiego otrzy
mały za le ce n ie , wstrzymać śledztwa przeciw

wszystkim mieszkańcóm prow incyi, którzy’ * kor
pusami Rybińskiego , Rolanda i Chłapowskiego 
przeszli do Pruss.

Klasztor Cystersów w  O liw ie , obw odzie rzą
dowym gdańskim , aostał stosownie do rozkaza 
królewskiego od d. 1. października b. r. znie
siony ; przeor onegoż, jks. BInbm, pozostał tam
że jako pleban katolickiej gminy a inni trzej 
duchowni, jakó emeryci, otrzymali peDsyje. Mają
tek klasztoru został przeznaczony przez króla na 
potrzeby duchowieństwa i  s z k ó ł, i  oddany pod 
zarzad rządu.

Niemcy,
Książę Elektor i  Iwspółrejent Hessyi wydał 

pod d”. n ,  b- następującą odezw ę: Śród pe- 
myślnyob postępów zgodnego usiłowania rządn 
państwa i reprezentantów hrajn , o nstalenie po
myślności ludu, pożałowania godny wypadek za
mieszał spokojność stolicy. Zapoznano głos wła
dzy, obowiązanej utrzymać publiczny porządek; 
co zmusiło użyć się siły  zbrojnej i przy zb iegu  
kilku nie pomyślnych okoliozności zaszły wciem- 
nościach nocnych wypadki, które zasmucają nie 
tylko umysły wiernych , i porządek m iłujących 
mieszkańców tego miasta, lecz i serce nsśże g łę 
bokim żalem napełniają. Troskliw iej i  ściśle 
śledztwo d o jd z ie , jak dalece i z  której strony 
postąpiono przeciw  ustaw om , a przeciw  kary 
winnym bez wzglgdn na osoby postępować bę
dzie b ez przeszkody' sprawiedliwość. Każda 
władza będzie przy tem umiała dopełnić bez 
stronnie swojej powinności.a

eW łaśnie , ponieważ życzem y sobie dać hai- 
demu opiekę prawa i porządku , jest naszą stała 
wolą stawić wszystkim przeciwnym  prawa 
przedsięw zięciom  całą m o c, jaka nam podług 
konstytuoyi przynależy. Jednakże nie sądzi
my , abyśmy przezto dozwalali komuś przekra
czać granice służby. Zaufanie, któregośmy przy 
objęciu rządu w szędzie doznali, spodziewamy 
się sumiennie przy bożej pom ocy coraz bardziej
uspra wiedli wiać.»

Gazeta kaselska zawiera następujące sprosto
wanie : rP o d łag  dodatku do nra. 33q gazety ka- 
selskiej udzielono, jakoby zgromadzeniu stanów : 
^Przełożony ministryjum w o jn y  , jenerał - major 
Hesberg dał stanowsze zapew n ien ie, że środek 
przedsięw zięty wezwania wojska, gdzie indziej 
stojącego, jest oofntony.a  P r z e ł o ż o n y  ten tnini- 
steryjnm nigdy takowego zapewnieni* niedawał, 
i  środek, który nakazał wykonsć, tylko natenczas 
będzie cofniony, gdy tego okolićności dozwolą. 
Z  książęcego ministeryjam wojny, a 
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T urcy ja.

D ostrzegaoz Austryjacki z  dnia 20. grudnia za
b ie ra  pod napisem z  Konstantynopola dnia 25go 
listopada, co następoje: Przybyła nareszcie tali
dlogo od Porty z  niecierpliwością oczekiwana 
wiadomość 0 znpełnem ntłumieniu rozrnchów 
w  Albanii , przez pokonanie Mustafy paszy Sko- 
d-ryjskiego. Buntowniczy wielkorządca ten, gdy 
z  jednej strony przekonał się o krytyoznem po- ■ 
łożeniu swojem przy dalszym o p o rze , z  drugiej 
zaś o wspaniałomyślnym sposobie myślenia suł
tana w razie dobrowolnego poddania się , dnia 
10. listopada oddał klucze twierdzy skodryjshiej 
wielkiem u w ezyrow i Reszyd Mehmed paszy i na 
zapewnienie, którego mu ten ostatni ze  względu 
na jego  ułaskawienie u d zielił, udał się w  podróż 
do Konstantynopola na pokładzie tureckiego 
okrętu wojennego i w towarzystwie Ahmed paszy, 
dow ódzcy konnej gwardyi w. sułtana, a to wprzó
dy jeszcze , nim odebrał wiadomość ze stolioy, 
ze sułtan istotnie go ułaskawia i na mieszkanie 

r Konstantynopol mu przeznacza. D zieńnikM on/łeur 
Ottom an  z  dnia 19. t. m. pisze o tern co nastę
p u je: Ułaskawienie, którego sułtan paszy J>ke-
dryjskiemu u d zielił , napoiło magnatów państwa 
największą wdzięoznością. W ładza rządząca wy-, 
konawszy tym sposobem prawo ułaskawienia, naj
szlachetniejsze ze  swoich prerogatyw, przemawia 
niein do serca poddanych swoich i zapala ich do 
szlachetnych postanowień. W ysocy urzędnicy 
państwa w zamiarze wyrażenia sułtauowi podzięki 
swojćj za ten czyn łagodn ości, prosili o posłu
chanie, które im zezw ołone zostało. W skutek 
tego, dnia 11. Czernasiul- a khir  ( i 5. listopada) 
udali się: Kaimakan p asza, seraskier, kapudan 
pasza , minister spraw wewnętrznych , zew nętrz
nych i skarbu , do Koszku w Ok-M ejdanie, gdzie 
sułtan udzielił im uproszonego posłuchania , na 
którem złożyli snltanowi podziękę w wyrazach, 
jakie nie przychodzą z  trudnością, jeźli wychwa
lać przychodzi szlachetny sposób m yślenia, tu
dzież prawdziwą wielkość.
■ Bunt paszy W anu, Tyraara paszy (na granicy 

perskiej) zupełnie już ntłumiony został dzielno
ścią seraskiera zE rzerum  i emina paszy M uszyj- 
skiego.

Mechmed Selim  pasza, mianowany niedawno 
wielkorządca Damaszku, który, jak tw ierdzą, przez 
wielką surowość ze  swojej strony lud do buntu 
sp ow odow ał, złożony został z urzędu , jak naj
nowszy numer Monitora Otomańskiego z d. 19. 
t. m. donosi, a na jego miejsce mianowany zo- -je 
stał Madszy A li, pasza z K o n ieh ; podług innych

wiadomości, ttia ł Selim  pasza paść ofiara zbun
towanego ludu. Z e  porta jest jeszcze w  wątpli* 
w o śe i, czy. mianowanie nowego wielkorządcy 
przyw róci tatnże spokojność, dowodzą to częste 
posełania w one okolice wojska i artyleryi , 00 
jednak może mieć in n y , jeszcze ważniejszy 
zamiar.

Do nieposłusznych lenników porty należy także 
Abdallah, pasza Syryjski, którego poskromieniem 
dotąd porta zatrudnić się nie mogła. W yprawa 
przeciw  temu buntownikowi , przygotowywana 
p rzez wice - króla Egiptu , Mehmed Ali paszę, 
o którego przyohylności sułtan Mahmnd powąt
piewa od niejakiego czasu, stała się teraz dla 
Porty przedmiotem prawdziwej obawy, z które- 
to powodu porta uzbraja się nietylko na lądzie, 
ale i  na morzn. Zresztą wyprawa ta wice-króla 
pokryta jest jeszcze ciemnością i tę czas tylko 
rozjaśnić zdoła.

List z Aleksandryi z  dnia /(. listopada zawiera
0 tein następujące wiadomości: W ojsko lądowe,
przeznaczone p rzez w ice -k ró la  na wyprawę do 
Syryij, składa śię  z  p ięcia  pułków  piechoty, czte, 
rjech pułków ja z d y , 1600 ludzi artyleryi i 
Z.oddziała saperów , ogółem  z  25,000 ludzi-; 
flota liczy 7 fregat po 64 d z ia ł, 6 k o rw et, 3 
6’r y g i ,  7  galijot, 17  szalup przew ozow ych, a 10 
pnszkarskich. Główne dowództwo siły lądowej
1 morskićj obejmuje Ibrahim pasza, syn wicekróla; 
lecz  dotąd tu jeszcze bawi. Straże przednie 
przebyły paszczę w dniach ostatnich październi
ka i dostały się do Gazy, gdzie  im bez żadnego 
oporu bramy otwarto. P rzew idzieć m ożna, że 
Egipcyjanie w tym kraju, z płaszczyzn złożonym , 
aż do Akry nie znajdą żadnego oporn i że siła 
przeciw nika, Abdallah p aszy, dopiero w tćm 
warownem i dobrze uzbrojonein mieście połą
czoną b ęd zie .—  Za powód do tej wojny podają 
oppozycyją , którą Abdallah pasza okazywał prze
ciw  systemstowi Mehmeda Ali. Prawdziw ą atoli 
przyczyną będzie raczej przem ysłowe, rozwinie- 
nie się Egiptu , zyskującego nowe źródła pro- 
dukcyi i sprzedaży przez zdobycie kraju sąsied
niego. Niewiadom o je szcze , jakiem okiem zapa
truje się Porta na to przedsięw zięcie. .

WIDOWISKA we I.WOWIK.
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